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„DZIENNIK ROBOTNICZY" wychodzi codziennie 
:: :: :: z wyjątkiem niedziel i świąt :: :: ::

CENA OGŁOSZEŃ Za wiersz petytowy jednotamowy lub jego 
miejsce lSfenigów. Za reklamy dwulamowe 50 fenigów. Na czę­
ściej umieszczane ogłoszenia udziela się stosowny opust. 
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Numer 174. Katowice, wtorek 1 sierpnia 1913. Rocznik 23
Redakcja i administracja w Katowicach, ul. Ratuszowa

Dwojaką miarą.
Wykazywaliśmy już, że dzisiejszy pa-. 

trjotyzm jest nieszczery, obłudny zastosowa 
ny przedewszystkiem do dziesiej szych rzą­
dów zaborczych kapitalistycznych.

Prawdziwy patrjota bowiem nigdy nie 
będzie prześladował ludzi innego pocho­
dzenia innego języka, którzy również uwy­
datniają swój patrjotyzm, pragnąc poko­
chać swoich ziomków, swój język, śpiew i 
wogóle wszystkie obyczaje i spuźeiznę po 
swych ojcach. Przeciwnie zdrowy rozsądek 
ludzki nakazywałby, iż ludzie jednej idei, 
jednego zdania powinni się szanować i ko­
chać, bez różnicy pochodzenia lub języka.

Tymczasem sprawa przedstawia się cał­
kiem inaczej. Dzisiejsi patrjoci krzyczą na 
całe gardło, iż kochają swą ojczyznę; „Bóg 
i ojczyzna“, to idfcnjhasłem. Szczególnie za­
uważyć to można u tutejszych patrjolów 
niemieckich, hakaty stów. Niema jednej nie­
dzieli, niemaż dnia nawet, w którym by 
ludzie ci nie ujawniali swego przywiązania 
do „Vaterland u“. Czy to jest szczere, to 
rzecz inna.

Różne „iereiny“ krzyczą i śpiewają „hu­
ra über alles“, bębnią i hałasują po ulD 
each i niedosyć za dnia, ale wieczorami i na 
wet nocą. I chociaż to dzieje się na prasta­
rej ziemi Piastowskiej, w dzielnicach po li 
skich nikt hakaty storn w tym nie przeszka­
dza.

Lecz niech no poważą się patrjoci 
polscy okazać publicznie swój patrjotyzm 
swe przywiązanie tradycyjne, wtenczas po­
wstaje w obozie hjakalystów bezgraniczna; 
wściekłość, hałasy, denuncyacje, prze­
ciw nacjonalistom polskim. Bo jakiem pra­
wem mogą odpoważyć się polscy patrjoci 
śpiewać; pieśni narodowe, lub okazywać 
swe uczucia patrjotyzm u, kiedy hakatyści 
urój iii sobie, iż cały świat jest „uirdeutsch“.
1 według ich . metody, kto tego nie uznaje 

* nie krzyczy „Deutschland über alles“ tylko 
zaśpiewa sobie piosenkę w ojczystym języ­
ku ten popełnia „Landesverat“.

Takiego istnego obłędu hakaty stycznego 
doczytać można się w „Kat. Zeit.“ w orga­
nie górnośląskich hakatystów, w numerze 
niedzielnym z dnia 27 lipca b. r

W artykule zatytułowanym „Wariac­
two czyli zdrada kraju“ oburza się ogrom­
nie pismak haka tys tyczny na sokołów ga­
licyjskich oraz na władzę austrjacką, pod 
której opieką sokoli galicyjscy swoje ćwi­
czenia wykonują. — Coś okropnego! Lecz 
dla hakatystów już to ostatecznie nic jest 
takie Straszliwe co się dzieje po za grani­
cami „Vaterlandu“. Ale straszne rzeczy dla 
hakatystów działy sir ,tu u nas. Ponieważ 
związki sokołów z Kochio wic, Szopienic, 
Kostowy, Bogucic, Załęża, Bytomia Król. 
Huty i z Dębu zjechały się do Brzezinki 
pod Mysłowicami, mając napisy na sztan­
darach „Cześć ojczyźnie“ i tympodobnie. 
A przewodniczący sokołów p. Wolski prze­
mawiał do zgromadzonych i przypominał 
pamięć poległych w roku 1863; potem — o 
zgrozo — zaczęła muzyka grać: „Jeszcze1
[Polska nie zginęła“... Planowano jeszcze 
urządzić ćwiczenia z bronią a mianowicie 
ćwiczenia dzidami. Lecz na szczęście pil-)

12. Nakładem i druk. J. Biniszkiewicza i Spółki w Katowicach.

nie dozorująca policja piosenkę grać za­
kazała, również nie pozwoliła wcale na u- 
rządzenie ćwiczenia z „bronią“.

Szczęśliwi hakatyści’! Bo gdyby nie po­
licja, to „Vaterland“ byłby w strasz nem nici 
bezpieczeństwie, z wesołej muzyki mogłaby 
czasem powstać Polska.

Dodać wypada, iż policja postąpiła so­
bie bezprawnie, ponieważ grać i w Niem­
czech dozwolono jest: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“^ /tylko śpiewać nie jest wolno. A 
zatem policja zakazując muzykę postąpiła 
sobie bezprawnie. Lecz u hakatystów, to 
jest w porządku, bo na zwalczanie pola­
ków wszelkie bezprawiu są dla hakatystów 
dobre i stosowne.

Wzgaarodowg kongres górników.
Drugi i trzeci dzień obrad.

Przewodniczący poseł to w. Ginger od­
czytuje list powitalny od redakcji „Dębnic­
kiego Dziennika“ z Wiednia, poczem przy-/ 
siąpiono do porządku -dziennego: „czas
pracy“. Przemawiali jako wnioskodawcy: z 
Anglji low. Adamson, z Belgji low. Cavre- 
au, ze „Związku polskiego“ w Niemczech p. 
Dubiel, z Austrji to w. .larolim, z Francji t. 
Gada u. Wszyscy mówcy wzywali kongres 
do ednogłośnego uchwalenia rezolucji za 8 
godzinnym dniem pracy.

Towarzysze anglicy podnoszą, iż obie re 
zólucje należy przerobić na jedną i tym 
sposobem można oczekiwać jednogłośnej li­
ch wały.

Imieniem niemieckich delegatów pod­
nosi Iow. Z w anger, że na rezolucję tylko 
w ten sposób można się zgodzić, jeżeli do 
niej włączone zostanie żądanie skrócenia 
dnia roboczego tak dla dołowych, jako też 
i na powierzchni pracujących w kopalniach 
robotników. i

W ten sposób zmieniona rezolucja zo­
stała jednogłośnie przyjętą.

Sprawozdanie komisji mandatowej da­
ło następujący rezultat: W obradach
kongresu bierze udział 145 delegatów za­
stępujących 1363 000 zorganizowanych gór­
ników, a mianowicie:

Anglja, Szkocja
i Irlandja 72 delegatów 603 000 

Niemcy 22 / 175 000
Francja 12 * 40 000
Belgja 7 „ 40 000
Holandja 1 1 000
Ameryka 3 * 400 000
Austria 2R 14 620
Następnie przystąpiono do debaty nad 

ochroną górników.
' Tow. Schmidt imieniem niemieckich gór 

ników podnosi cyfrowo udowodnioną ilość 
wzmagających się nieszczęśliwych wypad­
ków, pomimo istniejących w kopalniach mę 
żów bezpieczeństwa ‘ (Sicherheilsmänner), 
którzy wskutek niedostatecznych przepi­
sów i wpływu urzędników kopalnianych' 
nie Ną <w stanie wypadkom zapobiedz. Zło 
usunie tylko odpowiednia ustawa o inspek­
cji górniczej.

To w. Zwanzger (Aus Ir ja) podnosi tak-

Odpowiedzialny redaktor Teofil Biott w Katowicach.

samo niedomagania austriackiej inspekcji 
górniczej, krytykując stanowisko rządu wo­
bec projektów w tym względzie stawianych 
przez posłów soc. dem. w parlamencie.#

Po przemówieniach delegatów z Atiglji, 
Belgji i Ameryki Irezolucja w brzmieniu 
przed lożo nem kongresowi jednogłośnie li­
chwa! o ną wista la.

Przystąpiono do obrad nad punkiem 
wyrzucania górników z pomieszkali pod­
czas s(rojków. Po przemówieniach dole­
ga I(iw (za każde państwo jednego) rezolu-i 
cje jednogłośnie uchwalono.

Postawione na porządku dziennym re­
zolucje o umowach zarobkowych i inini- 
imalnej płacy wzięto naraz pod dyskusję.

Układy I walki.
v Rokowania o zawieszenie broni nie 

wydały dotąd rezultatu, ponieważ Serb ja i 
Grecja nie zgadzają się na przerwanie walk 
przed podpisaniem preliminarzy pokojo ­
wych. O takie zawieszenie broni starała się 
głównie Rumun ja, która wstrzymała dalszy 
marsz swej armji ku Sofji i za jej inieyaty- 
wą zwołaną została konferencja do Niszu. 
Interwencja Austrji i Rosji u rządów Ser- 
bji i Grecji pozostała bez skutku, gdyż oba 
rządy powołują się na „zdradzieckie postę­
powanie Bułgarji“. Mimo to w Bukareszcie 
nie tracą nadziei, że dzięki interwencji kró­
la Karola Serbowie i grecy przynajmniej nie 
będą forsować marszu tak, że w przyszłym 
tygodniu konferencja pokojowa będzie mo­
gła zacząć swe obrady.

Posuwanie się Turcji nie zdołali/ do­
tąd nakłonić mocarstw.-* do zgodnego po­
stępowania. Wprawdzie Rosja na londyń­
skiej konferencji ambasadorów ponownie o- 
św i a dczyła, że nie dopuści, aby Turcja po­
nownie zajęła odebrane jej obszary w 1'ra­
cji, ale po tych słowach nie nastąpił czyn, 
a słownych pogróżek Turcja widocznie się 
nie boi. Na konferencji ambasadorów usta­
lono tylko jednomyślną opluję mocarstw, 
aby Turcja cofnęła się na ustaloną pokojem 
londyńskim linję Enos-fMi dia i uchwalono 
wręczyć jednobrzmiącą notę w Konstanty­
nopolu osobno ze strony każdego z mo­
cą rs Iw. O kroku zbiorowym nie było mo­
wy. Rosyjski ambasador szczególnie ener­
gicznie występował i przedłożył niezachwia­
ną decyzję rządu rosyjskiego, aby nie doz - 
iwolić na obsadzenie ponowne terytoriów, 
przypadłych po wojnie Bułgarji, przez Tur­
cję. Dawał on do zrozumienia, że Rosja 
chwyci się środków przymusowych, jeżeli 
krok dyplomatyczny zawiedzie. Projekt 
rządu francuskiego, aby Rumunji powierzyć 
zmuszenie Turcji do uległości, nic spotkał 
się z uznaniem.

W ogóle najgoręcej ujmuje się za Buł - 
gar ją Rumun ja. Jak znany publicysta an­
gielski Dillon donosi z Bukaresztu do „Dai­
ly Telegraph“ w Londynie, Rumun ja metyl - 
ko wstrzymała marsz swych wojsk, ale nad­
to zdecydowaną jest oszczędzić Bułgarji li­
po korzeniu przez obsadzenie stolicy woj i 
skicm. Byłoby to gwarancją przeciw obsa­
dzeniu Sofji przez kogokolwiek z walczą - 
cych. Podobnie Bumu u ja nie dopuści do 
obsadzenia Widdynia przez serbów. Wid-r



civil musi albo pozostać bułgarskim, albo 
przypaść Rumituji. Rząd rumuński poczy­
nił najdalej idące przedstawienia dyploma­
tyczne w Serb j i i Grecji, aby wstrzymały, 
Mniszy marsz wojsk, jeżeli nie godzą się te-' 
raz na zawieszenie broni. Rząd rumuński 
podkreśl i 1 niebezpieczeństwo wewnętrzne, 
grożące Sofji na wypadek zbliżania się woj­
aka serbskiego lub greckiego ku stolicy. W 
takim wypadku arm ja rumuńska, jako sto­
jąca bliżej Sofji, musiałaby pierwsza wkro­
czyć do miasta. Tego zaś pragnie rząd ru­
muński uniknąć. Po żalem Bułgar ja, zda­
niem Rumun ji, musi być w możności sta­
wiania oporu inwazji tureckiej.

Stosownie do tego stanowiska rząd ru- 
muński wystosował oficjalne zaproszenie do 
Serbji, Grecji i Czarnogóry, aby wysłały de, 
legatów do obrad nad zawieszeniem broili 
Bukaresztu. Rząd czarnogórski w odpowie­
dzi na to wezwanie zamianował ze swej slro 
ny delegatów. Istnieje nadzieja, że rokowa­
nia jnń i rozpoczną się W ''następnym tygodniu

Z pola walk przychodzą następujące 
wiadomości: Serbowie donoszą, że po zaję­
ciu Belogradczika (na tery tor j um b ulgar-, 
ski ma, zbliżyli się do W iddynia imają na­
dzieję niezadługo miasto to zająć, przyczem 
arm ja bułgarska Kowaczewa ma być od-! 
ciętą od lin ji odwrotu do Sofji. Grecy zaś 
donoszą, że zbliżyli się na 10 kim. do gra­
utet bułgarskiej.

Przegląd polityczny.
N1E M C Y.

Prezydent komisji kolonizacyjnej. ,Post‘ 
(donosi, żle zamianowanie prezydenta ko­
misji kolonizacyjilej nastąpi dopiero po po­
wrocie cesarza Wilbehńa z podróży do Nor-f 
iwe.gji Dziennik przyznaje, że pomiędzy 
kandydatami na stanowisko prezydenta 
znajduje się. i wyższy tajny radca regien-? 
cyjny Cause, lecz oświadcza, że Cause posuw 
da wielu wrogów, tak, że nominacja jego u- 
tchodzi za wątpliwą. Wrogów, o których 
wspomina Post, szukać należy w obozie ha-, 
kalystów. którym Cause nie dość jest po-/ 
la kożereą.

AUSTRIA.
Porozumienie Austrji z Rosją. Paryż. 

Dzienniki paryskie donoszą, że do por ozu- 
imienia między Austria a Rosją doprowa-j 
cizi ty Włochy. Wiochy postarały się o to 
porozumienie, ponieważ pragną zatrzymać 
kilka wysp morza egejskiego, które miały 
przypaść (irecji.

ROSJA.
Mobilizacja Rosji. Na Węgrzech zmobi­

lizowano wojska i obsadzono południową

granicę. Fakt obsadzenia granicy południo­
wej wfskazuje na to, żc zc strony Rosji nie 
grozi Auistrji żadne niebezpieczeństwo. C

Rada ministrów w Petersburgu. Pe-
tersburg. Pod przewodnictwem Rdkow- 
cewa odbyła się rada ministrów. Na sobotę 
wieczór powołani zostali do cara minister 
spraw zagr. Sazanow, minister wojny i mi­
nister marynarki. Zarówno rada ministrów 
jak i narady u cara dotyczyły marszli Tur­
cji w głąb Bułgar ji i zajęcia przez nią T ra­
cji. Jak słychać zapadło dzisiaj w Peters­
burgu postanowienie, aby Rosja wystąpiła 
zbrojnie przeciw Turcji. Ma się w tej spra­
wie ukazać komunikat urzędowy.

Paryż. Pomiędzy wystąpieniem 
strji 5 Wioch gną korzyść Bułgarji w Att

Au - 
Atenach

i Belgradzie, a interwencją Rosji w Konstan 
tynopol u ma istnieć według pism tutejszych 
ścisłe porozumienie. Jeżeliby Rosja wystą­
piła zbrojnie przeciw Turcji, to uzyska na 
ten krok ißiwöj zgodę A u strji.

FRANCJA.
Przyjęcie budżetu. Paryż. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu izba deputowanych przy­
jęta cały bud że W 50 głosami przeciwko 69.

WŁOCHY.
Wydatki na wojsko. Rzym. Tutejsza 

Gazzetta officiate donosi że Włochy wydat­
kowały w roku ubiegłym 1 mi i jard 86 mil jo 
nów i 154362 liry na wydatki wojska i ma­
rynarki, czyli że wydatki te wynosiły w ro­
ku ubiegłym 250 mil jonów więcej, aniżeli 
w roku poprzednim. Przeszło mil jard na 
cele wojenne |a na ubezpieczenia robotni­
ków włosi pieniędzy nie mają.

Zawierucha bałkańska.
Turcy na terenie bułgarskim.

Sof ja. Kawaler ja turecka posuwająca 
się na tery torj urn starobułgarskiem, dotar­
ta do miejscowości Konstantinowo Soudiak, 
Vakav i Derwent. Kilka innych miejscowo­
ści turcy podpalili a ludność zmasakrowali.

Owacje dla sułtana.
K o n s ta n 1 y n o p o 1. Podczas selamli- 

ku ludność witała owacyjnie sułtana. Wzno­
szono okrzyki: „Niech żyje padyszach! A- 
drajanopol* pozostaje świętym“! Sułtan po­
ts tanowi! zastawić swoje klejnoty koronne, 
aby tylko dostarczyć pieniędzy na armję.
Rosja nie będzie działać na własną rękę.

Rzym. Dzisiejsza Trybuna donosi na 
podstawie wiadomości zaczerpniętych u 
wiaro godnego źródła że rosyjska tło ta

czarnego morza nie rozpocznie sama demon 
stracji przed Konstantynopolem że Rosja 
nie ma żadnego interesu aby wkraczać do 
Arnienj i żc wreszcie w razie konieczności 
przeprowadzenia jakiejkolwiek akcji w celu 
zmuszenia tnrków do opuszczenia Adrjano- 
pola. Rosja będzie działać w połączeniu się 
z iimerni mocarstwami.

Ustania o podatku od »Jasności.
Na no tarj uszów rozlega się ten obowią­

zek tylko co do układów dotyczących spad­
ków lub o ile uzasadniony on jest innymi 
przepisami

Nie mają obowiązku dawania wyjaśnień 
władze pocztowe, zarządy ksiąg dłużniczych 
korporacji publicznych, jako też zarządy pu­
blicznych kas oszczędności lub innych in­
stytucji publicznych, zajmujących się za­
rządem i przechowywaniem cudzego ma­
jątku.

§64.
Urzędnicy, funke jonarjusze i honorowi 

członkowie władz, które przez postępowa­
nie przy wymiarze podatku od własności 
z obowiązku służbowego otrzymują wiado­
mości o stosunkach majątkowych, zarobko­
wych i dochodowych obowiązanego do pła­
cenia podatku, zobowiązani są do zachowa­
nia ich w tajemnicy. Deklaracje do podat­
ku od własności mają być przechowywane 
pod zamknięciem i mogą być na równi z 
resztą dochodzeń postępowania przy wy~ 
fmiarze podatku, podawane do wiadomości 
tylko tych osób, które przez przysięgę zo­
bowiązani są do trzymania ich w tajemnicy. 
Innym władzom mogą być komunikowane 
tylko w celu wymiaru i poboru publicznych 
podatków. Jeśli dla podatków krajowych 
istnieją takie same lub podobne przepisy, 
w takim razie sprzeciwia się to komuniko­
waniu znamion wymiaru podatku władzom 
wyznaczonym do podatku od własności.

§65.
Jeśli porównanie stwierdzeń majątko­

wych wykazuje podlegający opodatkowaniu 
przyrost majątku, wówczas władze wymie­
rzające podatek udzielają obowiązanym do 
płacenia podatku odpowiedzi o ogólnej su­
mie, jaką mają płacić i o stwierdzonym ma­
jątku, będącym podstawą do późniejszego 
(wymiaru. (Odpowiedź co do wymiaru). O 
ile okaże się żaden lub tylko taki przyrost 
majątku, który jest wolny od podatku, wó­
wczas obowiązany do płacęnia podatku, po­
kładający majątek większy aniżeli 20 000 
marek ma otrzymać uwiadomienie o stanie 
majątku będącego podstawą do późniejszego 
wymiaru podatku, o ile majątek nie został

Wspomnienia młodej robotnicy.
(Ciąg dalszy.)

Zdawało /mi się, że oczy. wszystkich 
zwrócone są ku mnie, że oczekują, co ja 
(powiem w obronie swej płci. Podniosłam 
rękę i prosiłam o głos. Krzyczano „brawo“ 
nim zaczęłam mówić, tak ogromny wpływ 
unia i fakt, że robotnica mówić będzie. Gdym 
wchodziła po 'stopniach na mównicę, po­
ciemniało mi w oczach i kurcz jakiś ści­
snął mi gardło. Jednak przezwyciężyłam 
ten stań i po raz pierwszy w mem życiu 
przemówiłam do zgromadzenia.

Mówiłam o cierpieniach, wyzysku i 
moral nem zaniedban iu robotnic. Na usta- 
lnie kładłam szczególny nacisk, gdyż to 
zaniedbanie duszy i umysłu miałam za przy-, 
czyni wszystkich drugorzędnych i hańbią­
cych .robotnice rysów charakterów. Mówi-i 
lam o wszyslkiem, czego doznałam sama i 
co widziałant u innych koleżanek. Wyma­
gałam dla mej pici oświaty, nauki i wy­
kształcenia, a mężczyzn prosiłam by poma­
gali nam w naszent zadaniu.

Z; ich wy I: w zebraniu nie miał granie; o- 
krąźimo mnie i chciano wiedzieć, kto je­
sieni: z początku myślano, że należę dolej 
arm j branży i proszono mnie, bym napisała 
w gazecie fachowej odezwę do robotnic w 
tym samym sensie, co i wygłoszona przeze-, 
tumie mowa. Było lo dla innie rzeczą bar­
dzo i rudna Chodziłam do szkoły tylko 
frz\ lala. o gramatyce i pisowni nie mia­
ła n p ,jęcia, a kaligraf ja moja była zupeł­
nie dziecinna, gdyż nigdy nic miałam spo­

sobności ćwiczyć śię w niej. Jednak obie­
całam postarać się i napisać żądany arty­
kuł.

Jakby we śnie powróciłam do domu. 
Bezgraniczne uczucie szczęścia natchnęło 
im nie, zdawało mi się, żem zawojowała świat 
cały. Sen nie zamknął tej nocy mych po­
wiek. Artykuł do gazety był wkrótce na­
pisany; był krótki a styl jego zupełnie pro­
sty. Brzmiał, jak następuje:
„O położeniu robotnie, zatrudnionych w 

fabrykach“.
„Robotnice! Czyście już kiedyś my-1 

ślały nad swojem położeniem? Czy nie 
cierpicie wszystkie pod jarzmem brutalności 
i wyzysku waszych, t^k zwanych, panów? 
Wiele niewolnic fabrycznych pracuje od 
świtu do później nocy, podczas gdy tysią­
ce ich sióstr siedzi, oblega bramy fabryk i 
warsztatów, gdyż nie mogą dostać tyle ro­
boty, żeby nie przymierać głodem i okryć 
nagość swego ciała. A jaką jest płaca za 
tylegodzinną pracę?

Czy niezamężne robotnice mają moż­
ność wieść żywot, godny człowieka? A cóż 
dopiero zamężna! Czy mimo wyczerpującej 
pracy może ona jak należy zaopatrzyć swe 
dzieci? Czy nic jest wystawiona na nędzę, 
chłód i głód, by mieć dla nich najniezbęd­
niejsze? Jakiem jest położenie kobiet-pra- 
oowników; gdyś pokuj nie przypatrywać mu 
się będziemy — nie poprawi się ono wcale 
przeciwnie ,będziemy coraz więcej poniża­
ne i wyzyskiwane.

Robotnice! Dowiedźcie, żeście jeszcze 
nie zupełnie ugrzęzły w błocie i umarły du­
chowo! Powstańcie, pojmijcie, że kobiety 
i mężczyźni pracujący powinni iść ręka w

rękę w tej walce. Nie zatykajcie uszu na 
wołanie, do was zwrócone! Wstępujcie do 
organizacji, która ma na celu wychować i 
kobiety do walki ekonomicznej i politycznej

Chodźcie na zebrania, czytajcie gazety 
robotnicze, wstępujcie w rzędy socjalno-de- 
mokratycznej robotniczej partji, jako pra­
cownice, świadome, celu i znaczenia kla­
sowego“.

Muszę też uczynić tu wzmiankę o przy­
jemnym dla mnie fakcie. Wspomniałam w 
jednem miejscu, że najstarszy brat po śmier 
ci ojca udał się na obczyznę. Długie lata 
nie widzieliśmy się i później też spotyka­
liśmy się tylko pobieżnie. Brat mój był. 
soejal-demokratą i czynnym członkiem par­
tji, nadłu-go przedtem, nim ja miałam pier­
wszą mowę. Ze słyszenia wiedziałyśmy o 
tern, opowiadano nam, że ma takie dziwa­
czne poglądy, że wszystkich ludzi uważa 
za braci, że jest socjalistą. Wtedy wyda-, 
wato mi się to romantycznem, później sa­
ma przejęłam się tein i ideałami. Matka na­
sza potępiała wszystkie jego poglądy, o któ­
rych słyszała, nie podejrzewając nawet, że 
córka podziela je w zupełności.

Podczas uroczystości robotniczej spot­
kałam się z moim bratem i byłam głębo­
ko szczęśliwą, że wśród członków rodziny 
imam jednomyślnika. Dzięki jemu pozna­
łam wiele osobistości, które już przedtem! 
wysoce ceniłam.

Pewnego dnia posłano mnie do gabine­
tu mego „pana“. Wydarzyło się to po raz 
pierwszy, choć już siedm lat pracowałam 
u niego. Doznawałam bicia serca, gdy 
zbliżałam się do drzwi kantoru, odprowa­
dzona wzrokiem koleżanek. Fabrykant o- 
czekiwał innie z gazetą fachową w ręku.



już prawnie stwierdzony. (Odpowiedź 
stwierdzająca).

Odpowiedź co do wymiaru i stwierdza­
jąca zawiera pouczenie o dozwolonych 
środkach prawnych, odpowiedź co do wy­
miaru zawiera ponadto wskazówki o pła­
ceniu podatku w określonych ustawą ra­
tach w granicach przepisanych terminów* 
płatności. Obowiązany do płacenia podatku 
ma otrzymać wiadomość zasady obliczenia 
wymierzonego podatku oraz punktu, co do 
których odstąpiono od deklaracji o podat­
ku o własności.

§66.
Środki prawne, dopuszczalne przeciw­

ko odpowiedzi, co do wymiaru i stwierdza-, 
jącej, terminie wnoszenia środków praw-i 
nych i postępowanie, zostaną uregulowane 
przez ustawodawstwo krajowe. Do czasu 
wejścia w życie ustaw krajowych, dopusz­
czalne są według bliższych postanowień rzą 
dów krajowych te środki prawnie przeciwko 
odpowiedzi co do wymiaru i stwierdzającej 
które przysługują obowiązanym do płacenia 
podatku według prawa krajowego przeciw­
ko wymiarowi bezpośredniego podatku 
państwowego.

Procedura co do środków prawnych 
(ust. 1 musi być tak uregulowana, aby o- 
bowiązany do płacenia podatku mógł od- 
wołap się przynajmniej do dwóch instancji 
po sobie, i aby miał możność uzyskania o- 
statecznego rozstrzygnięcia przez najwyższy 
sąd administracyjny lub przez instancję pra 
wilie równorzędną z najwyższym sądem ad­
ministracyjnym, albo też wniesienia skargi 
w zwyczajnej drodze prawnej.

Jeśli zostanie udzielone fałszywe lub 
nie udzielone żadne pouczenie o środkach 
prawnych, w takim razie termin wnoszenia 
środków prawnych nie rozpoczął się, jedna-, 
jkpwoż wniesione przez obowiązanego do 
płacenia podatku środki prawne są dozwo­
lone.

§67.
Jeśli wymiar podatku od własności na­

stąpi przez władzę kolegialną, wówczas śro­
dki prawne przeciwko odpowiedzi co do 
wymiaru przysługują także przewodniczą­
cemu tej władzy.

§68.

Jeśli ani obowiązany do płacenia po­
datku mii jego zastępca nie mieszka w pań­
stwie wówczas musi obowiązany do płace­
nia podatku upoważnić jakąś osobę, miesz­
kającą w państwie cło odbioru przeznaczo­
nych dla niego papierów w sprawie podat­
ku od własności. Jeśli zaniedbane zostało 
oznaczenie pełnomocnika do odbioru, to do­
ręczenie będzie uważane za dokonane z 
chwilą nadania papieru na pocztę, nawet 
w tym wypadku, jeśli posyłka zostanie 
zwróconą jako niedoręczalna.

§ bU.
Przez wniesienie środków prawnych 

pobór wymierzonego podatku na zbrojenia 
w ustawowych terminach płatności nie zo­
staje wstrzymany. Sumy, które mają być 
zwrócone na mocy prawomocnego rozstrzy­
gnięcia mają być oprocentowane na 4 proc. 
rocznie.

§70.
Roczna należytość podatkowa (§ 24) ma 

być opłacana według bliższych postanowień 
najwyższej władzy krajowej w równych 
półrocznych lub kwartalnych częściach. Je­
śli jednorazowa kwota podatku jest niższa 
aniżeli i marek, wówczas całoroczny po­
datek ma być opłacony jednorazowo.

Najwyższa władza krajowa oznacza 
dzień, w którym płatne są jednorazowe kwo 
ty podatku.

Jednorazowe kwoty podatku mają być 
zaokrąglone do 10 fenygów w dół.

Obowiązanemu do płacenia podatku 
przysługuje prawo opłacenia podatku za 
cały czas okresu poborowego z góry.

§71.
Jeśliby pobranie podatku w ustawo­

wych terminach płatności połączone było 
z poważnemi trudnościami dla obowiązane­
go ido płacenia podatku, wówczas termin 
płatności może być odłożony aż do trzech 
lat jako też dozwolone być może płacenie 
w ratach aż do końca następnego okresu 
poborowego (§ 24).

Kronika.

Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Katowice. (Z g a r n i z o n u). Budowa 

baraków dla przeznaczonego dla Katowic 
garnizonu jest już na ukończeniu.

— (Znowu kr a d z i e ż na d wo rc u). 
Na (dworcu towarowym skradziono dwie pa­
czki bawełny, ciężkość 17 i 13 kilogramów. 
Złodziei nie wyśledzono dotąd.

Roździeń. (Kobieta jako kontro-, 
1 erka mięsa). Jako ogłędacza mięsa u- 
stanowiono tutaj kobietę, p. Tictzową, któ­
ra zrazu urząd ten »pełniła w Szopienicach, 
a od lat kilku w Roździeniu. AV zeszłą 
środę obchodziła podobno 25-letni jubile­
usz zawodowy.

Miehałkowlee. (N i cszczęśc i e w 
kopalni.) W szybie „Ficinus“ uległ 
taczkarz Antonów urwaniu dwóch palcy.
W szybie „Knoff“ uległ wskutek oberwa­
nia węgli kruszak Mutz zranieniu głowy i 
bioder.

— (Strejk). „Gazeta Ludowa“ dono­
si: Onegdajszcj soboty zażądało kilku mu­
larzy, berlińczyków, pracujących w zakła­
dach Hohenlobcgo,,.wyższych zarobków, a 
gdy im odmówiono złożyli pracę na tych-, 
miast. W wtorek przed południem z no-, 
w u stawili się na budowli i ponowili żą­
danie o podwyżkę. Fol jer Swienty odmówił 
im. Wówczas mularze zwyczajem berliń-i 
skim porwali za cegły i zaczęli bombardo­
wać pracujących mularzy. Wkroczyła po­
licja, ale była za nieliczńą. Z biedą uspoko­
jono wzburzonych, którzy staną przed są­
dem za zakłócenie spokoju publicznego.

Mysłowice. (K olej w ą z k o to r o w a). 
Zarząd kopalni tnysło wickiej zamierza dać 
położyć nowy tor dla kolejki wązkotorowej 
z kopalni mysio wickiej aż do szybu „Ma-,
rienschacht“,

Pyskowice. (S p r a w a R e i n h o Iz ów) 
Donosiliśmy niedawno, że niejakiego Mar­
ka podejrzanego o zamordowanie Rein hol - 
z ów musiała prokurator ja uwolnić z wię­
zienia śledczego, albowiem nie zebrano prze 
ciwko niemu dostatecznych dowodów ob­
ciążających. Policja wpadła na inny trop. 
Pisaliśmy swego czasu, że w Zawodziu nie­
jaki Dzigol ścigany przez prokurator)ę za 
różne przestępstwa, chełpił się wiadomością 
że jakiś szklarz dokonał morderstwa na 
[Reinhołzach, on sam zaś stał na czatach. 
Policja rozpoczęła poszukiwania, lecz Dzi­
giol ulotnił się jak kamfora. We wtorek wiV 
dziano Dzigioła w Rozdzieniu na weselu w 
towarzystwie dwóch szklarzy królewskohci­
eki ch. Po weselu Dzigiol i szklarze przy­
byli do Król. Huty, gdzie pierwszego are­
sztowała policja. Czy Dzigiol brał udział 
w morderstwie Reinholzów nie wiadomo. Co 
do tego należy odczekać wyniku śledztwa.

Z POZNAŃSKIEGO
Poznań. (K to bo j ko tu j e?) Do re­

dakcji „Gazety Ostrowskiej“ dostał się bar­
do ciekawy dokument, który pisma naro­
dowo polskie ogłosiły. Ze względu na waż­
ność tego dokumentu i my podajemy go do 
wiadomości naszym czytelnikom. Pismo 
to brzmi:

Posen, ani ......luli 1913.
D e r P r ä s i de u t 

der König!. Ansiedl ungs- 
Kommission für West- 

preusen und Posen.
Es ist zu meiner Kenntnis gekommen, 

dass Ansiedler aus (tutaj następuje miej­
scowość) mit polnischen Kaufleuten in ....
in Geschaeflsbeziehungen stehen.

Der deutsche Kaufmann in ....., wo ii- 
berwiegend Polen wohnen, bat schwer um 
seine Existenz fzu kämpfen, und cs isl Pflicht 
eines [jexten /Deutschen, ihn hierbei nach Mö­
glichkeit zu unterstützen.

Um so bedauerlicher ist es, das gerade 
Ansiedler, die zur Staerkung des Deutsch- 
turns angesetzt sind und staatliche Wohl­
taten empfangen haben, ihre nationale 
Pflicht bisher vernachlässigt haben.

Ich liege jedoch die bestimmte Erwar­
tung 'dass solche Fälle nicht mehr vor-) 
kommen werden, da ich sonst gegen die An­
siedler, die ihre nationale Pflicht vergessen,

mit allen mir zur Verfügung stehenden’ 
M assrege ln vergehen werde.

I. A.

An
ticn Ansiedler Herrn

(podpis nieczytelny)

in ......
List powyższy brzmi w tłomaczeriiii pol 

skiem, jak następuje:
Poznań, dnia ... lipca 1913.

Prezes
król. Komisji Kolonizacyjnej 

dla Prus
Zachodnich i Poznańskiego.

Dowiaduję się 4 że koloniści z (wymie-j 
niona miejscowość) utrzymują z kupcami 
Ipblskimi w (wymienione miasto) stosunki 
handlowe.

Kupiec niemiecki w .... gdzie w prze­
ważnej części mieszkają po tacy, ciężko wal- 
(czyć musi o swój byt, i jest obowiązkiem 
każdego nicanca, popierać go w tern po­
dług możności.

Tern smutniejszą jest rzeczą, że właś­
nie koloniści, którzy są osadzeni celem 
wzmocnienia niemczyzny i doznali dobro­
dziejstw państwowych, dotąd obowiązek 
swój za ni edbywa 1 i.

Oczekuję z pewnością, że podobne przy 
pad ki już się powtarzać nie będą; w prze­
ciwnym razie wystąpię przeciw kolonistom 
którzy o swych obowiązkach narodowych 
zapominają, wszelki cmi środkami, jo kic­
ani tylko rozporządzam.

Z. p.:
(podpis nieezytelny) 

Do
kolonisty pana..........

w .....
Z powodów łatwo zrozumiałych w tek­

ście opuszczamy miejscowości oraz nazwis­
ko osoby, do której lisi ów był adresowany.

Pisana hakaty styczne zawsze krzyczały 
iż po tacy uprawiają bojkot Tymczasem 
powyższy list wykazuje wręcz przeciwnie.

ZE WSZYSTKICH STRON.
Sosnowice. (P o ż a Iowa n i a g o d n y 

wypadek) zdarzył się onegdaj na dwor­
cu tutejszym. Otóż 18-letni a córka wyższe­
go urzędnika komornego chciała przejść 
przez tor kolejowy i w tej chwili najechał 
ją pociąg osobowy, odcinając jej obie nogi 
i prawą rękę. Nieszczęśliwą odstawiono na­
stępnie Ido domu chorych. Najfatalniejsze 
jest to, iż w środę b. t. miała nieszczęśliwa 
wyjść za mąż.

Ciekawy testament. P I a u e n. Właści­
ciel dóbr w Kausehwitz zapisał w testamen­
cie, który wczoraj został otworzony, cały 
swój majątek wartości 2 mil jonów marek 
cesarzowi Wilhelmowi. Żonie swej wyzna­
czył rentę roczną w wysokości 800 marek 
a resztę rodziny pominął zupełnie. Knorr 
żył z żoną feifcvo ją w szczęśłiwem, choć bcz- 
d zielu cm małżeństwie. Wdowa przedsię­
wzięła natychmiast kroki celem obalenia te­
stamentu.

Żołnierz rabusiem. S a a r b u r g. Żoł­
nierz Mertens tutejszego 97 pułku piechoty 
napadł za białego dnia na pewnego robot­
nika i zrabował go na 140 marek. Rabunek 
zabrał do koszar i schował go do stróżaka. 
Żołnierz został aresztowany.

Uchwala kongresu górniczego. Karls­
bad Podczas wczorajszego posiedzenia 
przyszła pod obrady sprawa upaństwowie­
nia wszystkich kopalni. Powziętą rezolucję 
o upaństwowieniu kopalń i kolei przyjęto 
jednogłośnie. Polacy oświadczyli przez li­
sta Jakubowicza, że ze względu na prześla­
dowania, jakiego doznają przez rząd pruski 
od glosowania powstrzymają się

Rozmaitości.
Statystyka samobójstw. Opłakane sto­

sunki jakie panują wśród społeczeństwa nie­
mieckiego, odzwierciedlają najlepiej pewne 
cyfry statystyki, która zajmuje się samo­
bójstwami popełnionymi w ciągu lat u- 
1)ieglych. Liczba samobójstw wzrasta naj­
hardziej wśród kobiet i dowodzi namacal­
nie z jakiem i przeciwnościami i niepowo­
dzeniami muszą walczyć le upośledzone na 
każdem ipoJu i w każdej dziedzinie istoty,, 

j W roku 1900 liczba samobójstw popełni o-* 
j nyeli w Niemczech wynosiła 11 393 a w ro-



ku 1910 już 13 935. Liczba samobójstw 
wśród kobiet wynosiła w 1900 roku 2570 
a w roku 1910 3 361. Na 100000 mieszkań­
ców przypadało na rok 1900 20 proc. samo-/ 
bójstw la w roku 1910 już 21,6 proc. Pod 
względem ilości samobójstw przoduje Ham-f 
Iburg, następne idzie księstwo Anhalckie i 
Bernu, prowincja Poznańska stoi pod tym 
względem na ostatnim miejscu. Rodzaj 
śmierci jaką sobie obierają samobójcy jest 
przeróżna i nie Ida się tu właściwie nic po­
zytywnego ustalić dowiedzione jest tylko 
tyle że rodzaj zajęcia wiek płeć odgrywają 
wśród samobójców rolę nader ważną. Ofi­
cerzy, studenci, i bankierzy kończą życie 
przeważnie za pomocą rewolweru w rzad­
kich wypadkach uciekają się do trucizny, 
z których najczęściej używają cyanku po­
tasu. ' Ponieważ truciznę i broń nie zaw­
sze można dostać przeto uciekają się sa- 
(mobójcy do pierwotnych i prymitywnych 
(sposobów. W nurtach rzeki samobójstw 
pod kołami pociągów lub zatrucia gazem.

Gęstość zaludnienia Europy. Najgęściej 
zaludnionym państwem jest Belgja; os tal- 
tui spis ludności w tym kraju z roku 1910 
wykazuje przeciętnie na kiIometrkwadrato- 
iwy 252,04 mieszkańców. Tym, którzy 
obawiają się w krótkim czasie przeludnie­
nia państwa niemieckiego, wiedzie ćby nale­
żało, że ludność w Niemczech musiałaby 
wzrosnąć do 136,3 mil jonów żeby stosunku-, 
wo dorównać Belgji. Spis ludności w Niem 
czech w roku 1910 wykazał dopiero 220,04 
mieszkańców na kilometr kwadratowy. Gę­
ściej zaludnioną jest Anglja; spis ludności 
z roku 1911 wykazał tam 145 mieszkańców 
na kilometr. Dwa tylko jeszcze państwa 
w Europie mają cyfrę zaludnienia przewyż­
szającą liczbę 100; Włochy liczyły w roku 
1911 przeciętnie 120,99 mieszkańców na ki­
lometr kwadratowy, księstwo Luksembur­
skie miało w roku 1910 na kilometr kwa-, 
drutowy 100,49 mieszkańców. We Francji 
przypadło w roku zeszłym na kilometr kw. 
tylko 73,82 mieszkańców. W Hiszpan ji 
przypada na takąż sumę przestrzeni zaled­
wie 38,66 mieszkańców. Dokładnej liczby, 
mieszkańców Austro-Węgier nie mamy, po­
wiedzieć jednak możemy, że do państw 
gęściej zaludnionych państwa tego zaliczyć 
nie można. W Rosji przy bardzo znacznej 
ogólnej liczbie mieszkańców przypada ich 
na kilometr kwadratowy 19,40.

Ile kosztują łamislrejkl? Po skończeniu 
strejku w farbiarniach jedwabiu w Krefel- 
dzie, sprowadzili sobie fabrykanci w Bazy­
lei, gdzie też farbiarze strejkują, 60 do 80 
„zwolnionych“ łamistrejków, Krefeldzkich. 
Po przyjeździe nie chcieli oni jednak sta­
nąć ido pracy i sami zastrejkowali, ponie­
waż werbujący ich agenci większą płacę 
lin przyrzekali niż w rzeczywistości mieli 
otrzymać. Ł am is t r e j ko wie zażądali 35 mk. 
płacy (tygodniowej, przy zupełnie wo lnem u- 
trzymaniu, a więc o wiele więcej niż zażą­
dali robotnicy strejkujący. Ponieważ fa­
brykanci na żądania łamistrejków się nie 
chcieli zgodzić, zrobili ci taki skandal, że w 
końcu wkroczyć musiała policja, by zapro­
wadzić porządek. Z biedą udało się fabry­
kantom odprawić tych ananasów i musieli 
być zadowoleni, że nie przyszło do jakiego 
nieszczęścia.

Widzimy z tego, że zawodowe łamistrej- 
ki nie tylko że nie są tanimi, lecz mogą 
się na^vet czasem stać dla samych przed­
siębiorców nieb ez pieczny mi.

Ostatnie wiadomości.
Powodzie na Węgrzech.

Budapeszt, 26. 7. (WAT). W całym 
komitacie Szekely nastąpiło skutkiem powodzi 
usunięcie się gór. W Loeveta zawaliło się 190, 
w Zsakud 30 domów. Wszędzie tworzą się 
szczeliny w ziemi.

Wielka eksplozja.
Frankfurt, n. M., 26. 7. (WAT). „Frank­

furter Zlg." donosi z Montreal, że przy eksplo­
zji we fabryce materiałów wybuchowych w Bo- 
loeli (prowincja Quebec) zabitych zostało 8 osób, 
a przeszło 100 ranionych.

Cholera w Serbji.
Belgrad, (WAT). Według urzędo- 

fwyv.li doniesień zapadło w Serbji w ciągu 
dni ostatnich 400 osób na cholerę, zmarło

162. W samym Belgradzie zachorowało na 
na cholerę 118 osób a umarło 48. Zaraza 
choleryczna szerzy isife przeważnie pomię­
dzy wojskiem.

Nieszczęście kolejowe.
Kopenhaga (WAT). Wczoraj wyko­

leił isię na drodze Kopenhaga4E;sbjerg w 
pobliżu stacji Brammingi pociąg pospieszny, 
6 osób zostało zabitych liczba rannych jest 
bardzo duża. Pomiędzy zabitymi znajduje 
się także poseł folketingu (z obozu socjali­
stów) Sabroe i żona profesora Pauli z Ko­
penhagi oraz śpiewak Borre z Duessldorfu.

Aresztowanie spiega.
K1 ucz b orek (WAT). Afera szpie­

gowska w którą zamieszana jest cała ro­
dzina tutejszego tłumacza rosyjskiego Gun­
ther a i zięcia jego oficera armji rosyjskiej 
leszowa budzi tu wielką sensację. W czwar-j 
tek o godzinie 10 wkroczyła nagle do domu 
Gunther a policja i aresztowała całą rodzi­
nę jego oraz leszowa i jego żonę bawiących 
tu na odpoczynku, .leszów urządzał często 
dalekie wycieczki poza miasto i został raz 
spostrzeżony przy szkicowaniu mostu, co 
zostało doniesione władzom. Wczoraj zo­
stały ma skutek zlecenia prokuratora wy­
puszczone na wolność żona Gimthera i .le­
szowa oraz jedne dziecko gdyż jak się oka­
zało kobiety te nie były wtajemniczone w 
machinacje swych mężów. Uwięzieni prze­
wiezieni zostaną prawdopodobnie do Lip-, 
ska, gdzie obędzie się wytoczony, przeciw 
nim proces.

Księgarnia „Dziennika Kobotniezege“
poleca następujące ,

książki i broszury :
Treści naukowej.

mk.
D o d e 1 A.: Mojżesz czy Darwin,

Stron 74. 1.00
Bobrowska B.: Jak powstały re-

iigje? Stron 136. 1.50
V a n d e r v e 1 d e E.: Socjalizm a re-

1 gja. Stron 82. 0.60
Vollers prof.: Religje świata. Str. 240. 2.25
N i e m o j e w s k i A.: Stworzenie świa­

ta. Stron 94. 0.50
Niemojewski A. :• Giordano Bru­

no. Stron 36. 0.20
Niemojewski A.: Człowiek i zie­

mia. 1.30
B ö I s c h e W. O pochodzeniu czło­

wieka. Stron 123. 1.25
B ö 1 s c h e W.: Natura i sztuka 0.90 
Renan.: Żywot Jezusa. Stron 260. 2.— 
Sassen bach.: Święta Inkwizycja.

Stron 128. 0 40
Forel prof.: Alkohol, dziedziczność 

i życic płciowe 0.50
Bernhard dr.: Rzężą czka, czyli try- 

per i jego leczenie. Stron 78. 0.75
Bin der dr.: Hygjena życia-płciowego 1.10 
Krauz St. Dr.: O budowie i czyn­

nościach ciała ludzkiego 0.90
Krauz St. dr.: Pijaństwo nasz wróg. 0.25 
Wipper prof.: Historia nowożytna. 3.—

Samouczki, elementarze i słowniki.
ReussnerPlato: Samouczek pol­

sko-niemiecki. Bardzo obszerny. 2.— 
Reussner Plato: Najnowszy ele­

mentarz polski. 0.50
JeskeA.: Gramatyka języka pol­

skiego. 1.25
Promyk K.: Elementarz polski w 

którym nauczysz się czytać w 5 
albo 8 tygodni. 0.15
Kolorowe ABC. 0.60
Słowniczek obcych wyrazów. 0.25

Knientfarsyk

Bremen. Zebranie Towarzystwa P. P. S. od­
będzie się w środę 30 go lipca o godzi­
nie 8 na sali pana Wadewitza przy ulicy 
Nordstrasse 273. O liczny udział towarzyszy 
i towarzyszek uprasza się. Na porządku dzien­
nym referat tow. H. O punktualne i liczne 
stawienie się uprasza Zarząd.

Rodzice! Uczcie dzieci 
czytać i pisać po polsku!

Agitnjeie za uaszem pismem.

Drukarnia
Dziennika Robotniczego

wykonuje

wszelkie druki jako to: 
zaproszenia na wesoła, 

zabawy, bilety, pla= 
kąty, koperty i arkusze 

do pisania z na= 
główkami, wizytówki, ra­

chunki, kwity, statuty
i t. d. i t. d.

Wykonanie: szybko, gustownie 
:: po cenach umiarkowanych ::

Katowice,
ul. Ratuszowa nr.12.

Jak nam wydzic 
rano ziemię i K 

zyk ojczysty?
Napisał Józef Mostowicz.

Cena 25 fen., przesyłka 5 fen., za pobraniem 
20 fenigów drożej, przeto najlepiej nadesłać 

pieniądze zgóry.

+#*#*#+

Broszurkę tę winien posiadać 
każdy polak. Służy ona jako 
doskonała broń na zaczepki wrogów 

ludu polskiego.

«6» *»3K


